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Reklamacye otwarte sa wolne od 

opłaty pocztowej. — Redakcya 

rękopisów me zwraca  bezimiern 
nych listów me uwzględnia. 


Zastępsiwona Warszawę: Biuro 
dzienników „Promeń”*, 


Warsza- 


Wychodzi codzi 


zai „e 5 


Na obszernym dziedzińcu „Sokoła“ zebrały 
się wczoraj tłumy ludności pracującej Krako- 
wa, by dać głośny wyraz wzburzeniu, jakie 
ogarniz lud wohec stosunków panujących w 
państwie, a których winę ponosi rząd i więk- 
szość sejmowa. Wiec stał się jednym wielkim 
krzykiem protestu przeciw rządowi. Po zaga- 
jeniu przez tow. Jasińskiego i wybraniu pre- 
zydyum wyszedł na trybunę, witany owacyjnie 
oklaskami tow. poseł Daszyński. 
PRZEMÓWIENIE POSŁA DASZYŃSKIEGO. 

Żą.aliśmiy cd sejmu konstytucyi demokra- 
tycznaj i reform społecznych. Przez 2 miesiące 
swej działalności Sejm nie spełnił zadnego 
swego obowiazku. natumiast kilkakrotnie po- 
par) rząd, gdyśmy go atakowali za stosowanie 
ustaw wyjątkowych przeciw robotnikom. 

Mówiono nam, że Polska ma być zjednoczo- 
na. Tymczasem do dziś dmia między nami a 
Warsow 
istnieje kordon aprowizacyjny, 
odrebne ustawy austryacka i 
rosyjska. granicy Poenańskiego wstrzymują 
nas władze prusko-polskic i wyrzucają jako 
obcokrajowców] ~ gdyż klerykali poznańscy 
boją się socyalistów krakowskich i warszaw- 
skich! 

Nie usunięto an! jednej ustawy austryackiej. 

Tak samo polski prokurator na podstawie 
paragrafów austryackich konfiskuje „Naprzód, 
jak to czynili prokuwatorowie austrymcey! W 
kieleckiem podejrzanych o występek żołnierzy 
— biją w pięty! Żamdarmi tłumaczyli się, że in- 
strukcyi okupacyvjn.. o biciu dotąd nie zniśsiona. 
Panowie zachowali ją, mówiąc, że baty i kije 
przydacizą się na robotnika i chłopa polskiego. 

Jakich gwałtów dopuszcza się żandamitrya 
na ludzie, świadczą 
wypadki z 12 marca w Zagłębiu dąkrowskiem, 
których rezuliatem było 8 trupów, 20 rannych. 

Mowvca przyporina znaną z jego wielkiej mo- 
wy sejmowej genezę zajść dąbrowskich. Cały 
szereg dygnitarzy w Będzinie i Sosnoweou w» 
planował z Niemcami atak tychże na granicę 
polską, by w zamieszaniu rprowstałem módz im 
przetraneportować 32 cetnerów metr. sioniny. 

Kilkunastu żołnierzy polskich musiało poło- 
żyć życie, aby urzędnicy pelscy -— paskarze mo- 
gli zrobić dobry interes na sprzedaniu 
com słoniny! A w parę dni później podezas po- 
ahodu robotniczego pułk. Tarnawski i drugi 


istnieja 


r krakowsk 


Niem- | 


totr, podp. Rylski kazali strzełać do ludu, pod | 


pozorem, że chodzi o planowane porozumienie 
ze Spartakowcami, którego wyrazem miał być 
w atak niemiecki na granicę polską. 


Organ centralny polskiej partyi socyaine-demokratycznej. 
ennie o godzinie 5 po południu. 


ten sposób żyskane Imożnaby użyć na stworze- i 


nie warsztatu pracy w kraju. Tymczasem rząd 


ze siemploweniem się nie spieszył, poczem przy- ; 


gotowano takie stemple, że każdy, kto chciał, 
mógłby go podrobić. Zmierza się do tego, 

aby burżnazył dać czas do uratowania swych 

kapitałów, 

aby mogła je zamienić na towary lub monety 
zagraniczne — co też gorączkowo robi. 1 i 2- 
koronowe banknoty nie bedą stempiowane — 
to też znikają z obiegu, burżuazya, paskarze 
gromadzą je tysiącami w schowkach. 

O wszystko napróżno kołacze się do Sejmu, 
te też doszło do tego, że np. mąkę amerykań 
ską sprzedają paskarze w biały dzień, jedna 
tylko cukiernia „Żiemiańska” w Warszawie 
sprzedaje dziennie 25.006 pączków, podczas gdy 
żołnierze w szpitalach jedzą chleb czarny z 0- 
ściami! 

Paskarstwo w Warszawie doszło do niebywa- 
łych granie, 

bo rząd pobiaża paskarzem, 
bo on widzi tylko zgromadzenia, gazety. orga- 
nizacye robotników i te prześladuje. 

Rząd zatwierdził statut kilkutysięcznej en- 
deckiej, organizacyi kolejarzy, fpodezas gdy 
80.000  organizacya zawodowa, założoma w gru- 


dniu w Warvszawię, czeka dotgd na zatwier- 
dzenie. 
To są rzeczy, których spokojnie znieść nie 


możemy, które doprowadzić muszą dn ruchu 
krwawego (burzliiye oklaski), do wstrząśnień, 
których unikanie powinno być obowiązkiem 


rządu i Sejmu. I dziś podnosimy jeszcze głos 
przestrogi, że niezadowolenie w ludzie opiera 


się na braku pracy, za lchwie, braku żywno- 
ści, że nie mołna ohdeiezanemu ludowi zamiast 
pracy i prawa dawać -- kulo i bagnety! Gdy 
teg onie zroózumieję, to przyjdzie czas, żę stra- 
szne i groźne wypadki nauczą ich rozumu ale 
włedy będzie dla nich zanóżnoł (Dīiugotrwałe 
oklaski i okrzyki) . 
Następni» zabrał gios 
Tow. poset Dy. Bebrowski, 

którv stwierdził, że wśród wszystkich, obecnie 
uposśledzenych najbardziej cierpią inwałidzi, 
wdowy i sieroty po poległych. Są między im- 
wałidami tacy, którzy 6 K zaledwie miesłęcz- 
nej persyi pobierają Ale nawet i ten marny za- 
siek od kilku miesięcy im wstrzymano To 
też, piabwszi i Gł, Luzikieni  ocyBlstów „w Sej- 
mie było, upomnieć się o tych nieszczęśliwych. 
Ale rząd malo okszuje chęci, do załatwienia 


|! tej tak ważnej sprawy. 


Chłop polski jest w stanie wielkiego zaniepo- | 


kojenia, bo większosć sejmowa do dziś dnia nie 
dała ani maku, że chce dać reformę rolną. Na 
nasz wniosek konwent seniorów przyjął, że w 
tym tygodniu Sejm musi rozpocząć debatę przy- 
najraniej o zasadach podziału ziemi między 
chłopów: od zachowania się większości sejmo- 
wej w tej sprawie lud uzależni swe wystąpienie. 

Podnosiliśmy szereg projektów: 1) upań- 
stwowienie kopalń, hut, komumikacyi, 2) Usta- 
wy ochronne dla rohctników, wdów i sierót 
dzisiaj chory górnik w Królestwie dostaje 60 
lenigów dzlenniel) 3) walkę z bezrobociem 
(860.000 bezrobotnych w Pelsce albo żyje z jal- 
mużny albo ginie z głodu). — Odpowiedziamo 
nam, że pieniędzy na reformy niema! Lecz 

pieniadze są w tysiącach milionów 

należało tylko nakazać pożyczkę wewnętrzną 
i tym co mają wielkie kapitały, zabrać połowę 
choćby na potrzebę państwa. 

Uchwalono ostempłować banknoty w Polsce 
a przytem połowę ponad pewną sumę (3600 K) 
wziąć na przymusową pożyczkę. Pieniądze w 


Drugą kweostyg, która dotyczy całej masy tlu- 
du pracującego --- to aprowizacya. 

Slosunki anprowizacyjne sg.Okropne, Lecz mi- 
mo tego widzimy w Krakowie w magazynach 
pełno maki. 

Mąka i cukier, sprowadzane z Ameryki czy 
Poznańskiego, prędzej dostają się w ręce pa- 
skarzy aniżeli do ludności. 

Stosunki w naszej armii są chacotyczne. Po- 
kutuje w niej jeszcze duch zaborców, Rosyi, 
Ausiryi i Niemiee. M armii dzieja stę nadużycia 
częgo świadectwera wielka ilość winnych po- 
ciagama przed sądy wojskowe do odpowiedzial- 
ności. A jednak wielu tych panów, byłych c. k. 
austryackch oficerów chce uchodzić za niety- 
kalnych Oto gdy w Żywcu, obywatel M. wyra- 
ził się. że lepiejby hyło, gdyby oficerowie, za- 


miast po mieście, poszli bronić zagrożonego 
Lwowa (Głos: oni i w Krukowie bronią linii 
A—-B!) — został aresztowany — za obrazę ar- 


miil a potem internowany. Nigdy nie było tyle 
nadużyć popełnianych przez oficerów co teraz. 

Stosunki w koszarach wśród żołnierzy okro- 
pne. Z powodu braku łóżek i pościeli śpią oni 
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w brudzie na ziemi! żre ich robactwo į dokucza 
głód! To też w szeregach panuje rozgorycze- 
nie. 

Miara cierpliwości ladu jest wyczerpana. 
który widząc co się dzieje, sam będzie musiał 
w tem państwie zrobić porządek i sam dążyć 
będzie do tego, aby Polska była 1 woma izje- 
dnoczema i niepodległa! (Oklaski). 

Po mowie tow. p. Bobrowskiego przemawiała 
tow. poseł Zofia Moraczewska. 

Sejm polski, zswodzi pastadane w nim na- 
dzieje aibowiem opanowuje go reakcya. Pol- 
ska otoczona ze wszech stron nieprzyjaciółmi, 
potrzebuje zwartości į siły wewnętrznej. Koa- 
licya nie jest w stanie dać nam wszystkiego co 

am do życia i ebrony jest potrzebne. Będzie- 
my silni i odporni wtedy, gdy lud będzie zado- 
wolony a osiągnąć to można tylko przez refor- 
my spoleczne. 

W dalszym ciągu tow. Moraczewska omówiła 
sprawę pomocy finansowej dla gmim ze strony 
państwa, w celu przeprowadzenia budowy ka- 
nałów i urządzeń <anitarmych w miastach, 
gdzie penuje brud a w ślad za nim choroby 
epidenniczne. Socyaliści postawili wniosek w 
Sejinie o przyznanie gminom pożyczek na te 
cele, ale niestety reakcya wniosek ten, ode- 
słała do... Romisyi. 

Tow. Jazliski podniósł, że stosunki prą masy 
w radykalnym kierunku a tymczasem burżu- 
azya miast położenie łagodzić a lichwiarzy i 
paskarzy tępić — dla uspokojenia gnębionych 
mas ma stan wyjątkowy, i kule! Mowca przed- 
kłada następującą rezolucye do uchwalenia: 


Wyborcy uznają z wdzięcznością pracę £ wal- 
hę Związku Polskich Posłów Socyalistycznych, 
którzy wbraw większości reakcyjnej bronią o- 
bywatelskich praw chłopa I robotnika I dążą do 
referm społecznych w interesie ludu pracują- 
cego. 

Lud pracnjący stanie w razie potrzeby za 
swcimi posłami I wyraża im swoje zupełna za- 
ufanie. 

Tow .poseż Regier: 

Jeżałi rząd nie ureguluje anarchicznych sto- 
sunków w Polsce wybuchną nie tylko roziuchy 
głodowe, ale grozi nam utrata bytu państwowe 
go. Na Śląsku panuje głód. Doszło do tego, że 
żołnierze pełniący służbę po kilka dni na tron- 
cie, otrzymują jako pożywienie jedynie jałowy 
pocak, bo Wuszczów niema! Jeżeli przyjdzie do 


| wybuchu, nie kodzie to bołezewizin, ale samoo- 


brona ciemiężonogo Indu przed głodem! Mowca 
ocddał następnie krytyce gospodarkę panującą 
na kolejach. Przychodząc do spraw ogólnych 
mowca podnosi, że grori Polsce utrata nietylko 
Pozmańskiego, ale i Śląska Cieszyńskiego, który 
zamierzają znentralizować. Neutralizacya rów- 
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„NAPRZÓG" 


nałaby się utracie Śląska a wraz z niem i ko- l z Kraysztoforów pod pomnik Mickiewicza, 
„palń karwińskich, bez których istnienie nasze- 


go przemysłu hutniczego, stałoby się niemożli- 
wem. Mowca stawia następującą rezolucyę: 

Lud polski protestuje jak najenergiczniej 
przeciw zamłarom  zneutralizowania Śląska 
cieszyńskiego i domaga się, aby Śląsk „jak da- 
leko sięgają granice osiedlenia polskiego, był 
przyłączony do Polski, 

Tow. Łapiński w imieniu robotników budo- 
wlamych oświadcza, że robotnicy nie żądają jat- 
mużny, ale pracy. W okolicy Krakowa są ty- 
siące bezrobotnych, którym trzeba dać zajęcie. 
Mowca pmaedkłada rezolucyę do uchwały: 

Zgromadzeni dnia 6 kwietnia 1919 roku ro- 
hotnicy krakowscy domagają się natychmia- 
stowegc rozpoczęcia wielkich robót publicznych 
i budowli, by dać pracę tysiącom bezrobotnych; 
domagają się upaństwowienia kopalń 1 tych 
tabryk prywatnych, których dotąd nie urucho- 


nie chcą jałmużny (lecz pracy I 


Zgromadzeni przestrzegają czynniki decydu- 
jące przed nieuniknionymi konsekwencyami w 
razie dalszego trwania obecnego stanu. 

Wszystkie rezolucye przyjęto przez aklama- 
cyę. 

o przemówiemiu tow. Czapora z Wieliczki, 
który w ostrych słowach napiętnował działal- 


ność kacyków i paskarzy prowimcyonalnych a, 


amczec  '.c „rządy starosty Matusińskiego — 
szeromadzeni. w pochodzie demonstracyjnym u- 
dali się ul. Wolska. plantami, Wiślną na Rynek 
ziwar pod emach delevatnry generalnej, pdzie 
deputacya złożona z prezydyum wiecu wraz z 
posłami Daszyńskim, Bobrowskim i Smulikow- 
akim na csele. udała się do delegata p. Gałec- 
kiego. celem przedstawienia mu żądań klasy 
pracującej. " 
U p. delegata Gałeckiego. 

Tow. posał Daszyński w przemówieniu do de- 
legata podnosił dwie najważniejsze sprawy: 
bezrobocia i aprowizacyi, Wskazał, że bezrobo- 
cie potęguje się z dniem każdym z powodu po- 
'wroiu ludmości z zagranicy i wskuiek zamyka- 
nia fabryk dzięki niedołęznerau  rozdziałowi 
węgla koksowego. Nędza, aprowizacyjna panuje 
na Śląsku i w Galicyi. Mąka amerykańska i po- 
zmańska. piedochodzi, skutek rzekomego Imaknu 
wagonów. Gorzej jeszcze, gdyż mąka i iłuszcze 
dostają się do rąk paskamzy. Na prowimcyi roz- 
dział tych artykułów oddają Kołkom roin., które 
atrzymane do rozdziału towary puszczają w pa- 
sek, krzywdząc ludność. Klęskę ię potęgują je- 
szcze nadużycia zdemoralizowanego aparatn u- 
rzędniczego. Ten stan rzeczy powoduje wrzenie 
wśród klasy robotniczej. 

Tow. poseł Regier przedstawił stosumki panu- 
jące na Śląsku, gdzie n. p. w Cieszynie przycho- 
dzi do rozruchów głodowych. 

Tow. poseł Śmulikowski, poruszył sprawę 
nadużyć i bezpodstawnych aresztowań przez 
żandammeryę prowincyonałną, która aresztuje 
cztonków naszej partyi za akcyę aprowizacyj- 
ną jak to miało miejsce z tow. Pająkiem, are- 
smtowanym w Porąbce (Biała) na zgromadzeniu 
komsumowem. 

Tow. Czapor przedstawił nadużycia, jakie się 
rłzieją w pow. Wielickim pod rządami starosty 
Matusińskiego, domagając się jego usunięcia. 

Tow. poseł Bobrowski żądał wypłaty zasił- 
ków inwalidom, wdowom i sierotom i poruszył 


| 
i 
j 


sprawę odbudowy wsi koło Krakowa. Wskarzai | 


na nadużycia wójtów przy rozdziale żywności i 


przytoczył fakt, że n. p. w Niepołomicach na- | 


czelnik gminy nie dat robotnikom 
dlatego, że są Socyalistami. 

Tow. dr Rosenzweig podniósł żądanie, by 
dopuszczono delegatów robotniczych do Komi- 
ieta dla zwalczania lichwy i do kontroli nad 
rozdziałem żywności. 

Tow. Ziffer przedstawił zajścią, które miały 
miejsce przed paru dniąmi w Podgórzm, gdzie 
na ludność, która wykryła składy mąki w pie- 
karniach, |. zugając się rozdzintu, dyrekcya 
policył wysłała konną policyęl 

Tow. Marchwiski z powiatu dąbrowskiego żą- 
daj usunięcia sterogty Hendricha, który nie 
dość że zaniedbuje zupełnie powiat (wiecznie 
ng polowaniu!) ale z ludnością obchodzi się bru- 
tałnie, W międzyczasie gdy delegacya bawiją 
u delegata, tłumy ludu zajęły schody i koryta- 
rze tuż przed apariamentgini delegata, spiewa- 
jąc pieśni rewolucyjne i i wznosząc okrzyki nie: 
zadowolenia. Odgłosy te dochodziły wyraźnie 
do sali konierencyinej p, delegata, który miał 
sposobność przekonać się żę stosunki Są napre- 
Ę 


tłuszczów 
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gdzie przed tysiącami zgromadzonych, złożył 
sprawozdanie z przebiegu konferencyi u delega- 
ta tow. poseł Daszyński. Przemówienia tow. po- 
sla Smulikwskiego, t. Żyły i Marchwickiego za- 
kończyły o g. 3 popol. tę wielką demoństracyę, 
która powinna być memento pod adresem: ną- 
du, by nie doprowadzał do wybuchu rozgowy- 
czenia mos ludowych, którym w wolnej rzeczy- 
pospolitej polskiej nic nie zostaje obecnie jak 
rozpacz. A rozpacz bywa strasznym doradcą! 


Debata sejmowa w sprawie 


© 
stanu wyjątkowego. 
Listy sejmowe. 

Mowy tt. Perla i dra Miarka. — Głosowanie, — 
Z głosów prasy. — Znowu ks, Lutosławski. — 
Sprawa wolnego handlu. 

Warszawa, 5 kwietnia. 

Podaliśmy już ireść mowy t Daszyńskiego, 
bardzo ostrej i stanowczej. Pod ciosami mowcy, 
bezwzględnie trafiającymi prawicę, prawicowcy 
się wili, kmzyczeli, wychodzili ze sali i t. d. Po 
tow. Daszyńskim przemawiał t. dr Perl. Mówit: 

„Ciągle się straszy tym bolszewizmem i cią- 
gle się konstatuje, iż pomimo środków policyj- 
nych, ten bolszewizm rośnie. A. więc czego się 
spodziewacie panowie? Że ten stan wyjątkowy 
bolszewicki zniknie pod wpływem stanu wy- 
jątkowego pama Wojciechowskiego? 

Właśnie wobec tego potężnego ruchu, który 
obfituje w złe i szkodłiwe przejawy, ale niesie 
nzęczy wielkie, trzeba zachować mądrość pra- 
wodawczą, trzeba zachować zimną krew, trzeba 
mieć rzeczywiście, a nie w słowach tylko świa- 
domość, że konowalskie środki nie pomogą że 
trzeba leczyć organizm gruntownemi reforma" 
mi, Ale tych reform jak nie byto, tak niema. — 
Rząd żadnej inicyatywy w tym kierunku nie 
objawił. Stan wyjątkowy to pierwsza jego ini- 
cyatywa. 

Nie myślcie panowie, że to co się dzieje, to 
tylko bolszewizm. Ten ruch który nuntujo w 
naszem społeczeństwie, jest o wiele głębszy, sil- 
mniejszy i poważniejszy. Jest to ruch nieaadowo- 
lenia, niezaspokojonych nadziei, który wzrasta 
nietylko w kołach robotniczych í chlonpskich, 
ale i wśród szerokich kół inteligenokiish"" 

Dalej przemawiał Korfanty, demagogicznie i 
i obłudnie, przekręcając fakty -- np. „biorąc w 
obrome“ wojsko przed postem Daszyhskim, któ- 
| ry mówił œ nadużyciach „chama w uniformie" 
aląq oczywiście swego oskarżenie bynajmniej 
nio uogólniaił. 


Przemowa posła tow. Marka. 

Mowca obszernie omawia zagudmienie bolsze- 
wizmiu. Czem jest bolszewizm lewicy? Jest to dą 
żenie robotników i chłopów do lepszej przyszło- 
ści, świadomość, iż tak jak było do wojny dalej 
być nie może; by „bolszewizmu” tego nie było, 
— dlo tego może przyczynić się prawica, lecz 
dotychczas wszelkie próby w tym kierunku 
czynione zawiodły. Mówca wspomina o utrące- 
niu wnio  * o uruchomieniu 3-ciej zmiany ro- 
hotników w Zagłębiu Dąbrowskiem, co przy 
najoględniejszym rachunku dałoby pracę 10 do 
12 tys. robotnikom, opisuje los inwalidów wo- 
jennych, którym edebrano zasiąki — oto formy 
„kolszewizmu" prawicy, Rząd jest bezczynny I 
żadnej nie wykazuje iuicyatywy. Nie yrzystą- 
piono do żadnych reform. Niesłychanem jest 
szczególnie postępowanie pana ministra, skar- 
bu, który wniósł do Izby 3 projekty; o znacze” 
niu maków pieniężnych, o pożyczce przy manso- 
wej i pożyczęe zapranicznej w wysokości 5 mi- 
liavdów fr. a obecnie pod pretekstem choroby 
ucieka z posterunku, choć jest zdrów jak żubw. 

Mówca dalej nrzyltacza fakty o nadużyciach 
w wojsku, gdzi plagi sę Ba porządku dziennym 
(m. in. podejrzaną o szpiegostwo kokletę na roz- 
kaz oficera Chorwata rozebrano w obecności 
żołnierzy i wymierzono 25 plag)“. 

Następuje głosowanie. Punkt IT i ostatni wnio- 
sku Dagzyńskiego utracono. 

Następnie głosowane nad wnioskiem 
Perla: 

„Sejm wzywa Rząd, aby nigdzie na własną tę- 
kę bez uchwały Sejmu stanu wyjątkowego nie 
wprowadzał", 

p O ten Izba znaczną większością przy- 
eta. 


tow, 


Ta opinią Sejmu żadnej nie pozostawia wąt- | 


pliwości, że zawieszenie przez rząd stanu wyją- 
tkowego na wlasne reko osqdzoneni zostało 
przez Sejm tak, jak na to zasiugiwało. 

Rząd powinien z wyriku głosowania tego od- 


zone, 
Następnie deputacya i zgromadzeni udali się | powiednia wyciąunąć kousekwencyę. 
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Nastepnie alosowano nad wnioskiem 
Pużaka: A 

I-szy punkt, wzywający rząd do natycliraia- 
stowego pociągnięcia od odpowiedziainości gą» 
dowej dowódców wojskowych i funkcyodrarvu- 


tow. 


 szów państwowych winnych posgwałcenia pra- 


wa śstowurzyszaniia się į zgromadzeń — przyję- 
to; przeszedł również punkt II-gi, wzywający 


 iząd, by natychmiast objaśnił władze sdmini- 


stracyjne i wojskowe, że zgromadzenia posel- 


skie i przemówienia paselskie nie podlepają o- 


| 


i 
E 
4) 


Te o a EE RÓB E | ZM Ą R EA M 2 


| 


| 


| 


graniczeniom i cenzurze, 

Pozostałe wnioski tow. Daszyńskiego uznano 
za wnioski nowe i odesłano do poszczególnych 
komisyi. 

Tak się zakończyła ta niezmiernie ważna. de- 
bata, która znajdzie niewątpliwie echo wśród 
ludu pracnjącego, Brutalne uirącenie przez wię- 
kszość eudacko-witosową dyskusyi nad refera- 
tem ministra, utwrącenie wniosków Daszyiskie- 
go itd. znajdzie sobie należytą ocenę. Charakte- 
rystyczne są głosy prasy. „Dwugroszówka* en- 
decka nie chce nawet w stneszczeniu pisać 
mów gocyaujistycznyjch, pisząc o nich, że są to 
„bkezprzykładnie wojownicze przemówienia, 0- 
pliczone na podburzenie tłumów". Jednakowoż 
nawet burżuazyjna, nieendedka prasa watpi, 
czy „dobnze się stało, że stan wyjątkowy na 
tmzy miesiące zawieszono nad calą Kongresów- 
ką, nad wsią i miastem zarówno. Meżźna mieć 
łysiączne wątpliwości pod tym względem. Czy, 
vad nie ulega zbyt łatwo sztucznym, lub prze- 
sadzonym alarmom? Czy nie dyskredytuja 
środka, którym szafuje zbyt nieopatrznio?". 

Jaka będzie pozycya rządu, — zapytuje „Ku- 
rye'' -- jeśli się okaże, że stan wyjątkowy tyi- 
ko poio został zaprowadzony, aby załatwić spra 
wę robotników rolnych, domagających się po 
prawy bytu. ; 

Mimo głosowania za wnioskiem t. Perla pra- 
wica wykazała ~- jak słusznie etwiewdził t. Da- 
szynaki -- kompletny brak myśli spolecznej i 
szerokiego horyzontu, Bagnet i kryminał — ota 
są środki rządzenia demokracyg poleką w o- 
czaąch prawicy, w oczach kolegów frakcyjnych 
muiego torkwemady sejmowego ks. Lutosław= 
skiego, który jedną rękę zawiesza krzyż na sali 
sejmowej, zaś drug" — buduje nam kryminały 
i ochrany; w Imię Dekalogu, jak powiada... 

Dzis właśnie ks. L. rozpoczał posiadzemie 0 
świadczeniem-protestem pnzaciwiko Daszyńskie» 
mu, który mu ponownie zarzucał puagnienia 
szubienice. Tylko zła wola — obłudnie wola 
torkwemada sejmowy — może talk moje inten- 
cye zrozumieć it. Diamand protestuje przeciw= 
ko tym słowom i stanowisku marszałka), 

Po uchwaleniu przeprowadzenia wyborów w 
b. zaborze pruskim rozpoczęła się debata apro- 
wizacyjna. Witosowiec Dąbski, ta plaga sejmo- 
wa, przemarwiająca godzinami codziennie 
stawia wniosek za wolnym handlem. 

Większość Sejmowa uchwaliła zamknąć dy» 
sakusyę, mie dopuszczejąc w ten sposób do gło- 
su posłów robotniczych. (PPS. i NZR.) Tow. dr. 
Diamand bardzo energicznie zaprotestował prze 
ciwko temu gwałtowi; wkońcu uchwałę coinię« 
to į odroczono dalszy ciąg dyskusyi na ponio 
Cz. 


inw tw. pda Day 


Sejm uchwala: 

1. Stan wyjątkowy, zawieszony nad b. Króle- 
stwem polskiem dekretem z dnia 2 kwiełnia 
r. b. znogł się, 

2. Sejm wybierze do dni 5 „Komisyę Nad- 
zwyczajną, złożoną z posłów i z innych oby- 
watejj, która, nn za zadanie kontrolowanie orga 
nów państwowych w ich czymnościach urzędo- 
wych, coem usuwania nadużyć administracyf. 

3. Żandarmeryę wojskową usuwa się od wszel 
kiej ingerencyi wobec ludności cywilnej 1 od- 
biera się jej czynności policyi polftyczmej. 

4. Sejm wzywa rząd. aby ścigał aż do środ- 
ków represyi odetraszającej lichwianzy, upra- 
wiających lichwe przy środkach do życia nie- 
zbędnych, 

5. Sejm wzywa rząd do bezzwłocznego prze- 
prowadzenia przymusowej pożyczki wewnętzy- 
nej. $ 

6. Sejm wzywa Komisyę rolną, aby dę dni 5 
prze suim = zaeądy refarmy rolnej. 

T. Bejm wzywa odnośne Komisye, aby w naj+ 
królwzym czagię przedłożyły mu projekty ustaw 
o upaństwowieniu kopalń i but, objęciu w za» 
rząd państwa całkowitej konninikacyj, otwlera- 
niu zamkniętych zakładów meamysiowych, 


przedsięwzięciu robót publieznych, celem zwal» 
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O O e nn 
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ska zwyciężyła ten cdruch ludowy.. Tak rea- 


cząnia bezrobocia, o unormowaniu stosunków 
służby kolejowej, o dotacyi na wprowadzenie w 
życie dekretu o kasach chorych, o podjęciu wy- 
płacania pensyi inwalidom wojskowym i ro- 
Jzinom po poległych żołnierzach, o wyrówna- 
niu szkód wojennych, poniesionych przez robo- 
iników. 

8. Sejm nie przyjmuje do wiadomości odpo- 
dziedzi P. Ministra Spraw Wewnętrznych na 
interpelacyę posłów Fichny i tow. oraz Daszyń- 
skiego i tow. 

Z wniosków tych marszałek poddał pod gło- 
sowanie tylko 1 i 8. Oba zostały przez większość 
sejmową odrzucone. 


Socyaiistom praskim, prlesująyi 
przeciw „anokoyi: (ańska prz Poli, 


Pierwsze „samostanowienie* ludności Gdań- 
ska — metodą krzyżacką dokonanem zostało, 
jak wiadomo, w r. 1308, kiedy krzyżactwo, 
chcąic zabezpieczyć swoją władzę w tem mie- 
ście, wyrżnęło większą ozęść ludności polskiej, 
a: resztę miedobitków wygnało, zrównawszy z 
ziemią ich domy. 

Historycy pruscy bardzo niechętnie ponoć za- 
głądają tu prawdzie w oczy, a raczej odwracają 
od niej warok i usiłują przedstawiać ów fakt 
zbrodniczy jak najbardziej tygodnie. 

Do ciekawych jednak wywodów doszedł gen. 
Koehler dziejopis twierdzy gdańskiej, który de- 
dykował był swoją pracę „najpoddaniej” dziś... 
eks-cesarzowi Wilhelmowi. 

„(Zakon kmzyżacki, nie mógł pnzy widokach, 
jakie miał na Pomerelję — pisze -—— pozostawić 
na swoich tyłach bogatego miasta, któro oka- 
zało się ta kzuchwałem. Mistrz Zakonu zażądał 
tedy zmiesiemia. wałów i opuszczenia miasta 
przez wszystkich mieszkańców. Miasto musia- 
ło się mastosować. O zburzeniu miasta w sen- 
sie sprawozdań poliskich nie może być więc 
mowy(!). Prawdopodobnie zostaty domy zdemo- 
łowane, ażeby uległy spożytkowaniu, jako ma- 
teryat budowłamy(!)... Tkwi cząstka mongol- 
skiepo prowadzenia wojny w postępowaniu Za- 
konu wobec miast Gdańska i Iczewa. Podo- 
buise -- w większym zasręsie postępował 
Dźlngis-han przy zdobywaniu państwa Chiwy, 


zdyt nie posiadzu dustatecznych si ku  obsu- 
dzeniu wielkich miast garnizonami. 
Przy słabych siłach, któremi royprządzał 


Zakon nie poozstawało mu nic Innego, jak przy 
stąpiemie tak samo do dzieła. Ale istnieje jed- 
uakże i wielka różnica pomiędzy obu postąpie- 
niami. Dźingis-hac burzył miasta i rozdzielał 
młodazych mieszkańców, jako niewolników po- 
między swoje wojska, a starszych kazał mor- 
dowa4. Zakon zadawalał się(ł) zmuszeniem 
mieszkańców, iżby miasto opuścili". 

Ten ciekawy wyjątek z pracy generała pru- 
skiego, usprawiedliwiającego koniecznością 
zbrodnie krzyżackie i szczycącego się, iż krzy- 
żacy byli rzekomo przecież humamitarniejsi 
od... tlzikiego mongolskiego zdobywcy, Dżin- 
glis-haną przysacza prof. Askenazy w przypi- 
skach do swej pracy o Gdańsku, 

Warto ten dokument powtórzyć w chwili, gdy 
nawet niezawiśli s cyaliści niemiescy podobno 
występuję przeciw „anekspi'(1) Gdanska przez 
Polskę. 

Jest on diekawy, dodamy nanviasowo, i ze 


względu na to, $: i w czasie tej wojny piotom- . 


kowie krzyżaków zasłużyli sobie na mongol- 
skie miano Hunnów. 

Socyaliści niemieccy, protestując przeciwko 
newindykacyom polskim eo do Gdańska odwo- 
mjg się podobno do robotników gdańskich, 
strasząc ich panowaniem polskiem. 

Kto zajmzy do dziejów Gdańska dowiie się. że 
królowie polscy szczególnie troszczyli się o 
wzmocnienie t. z. trzeciego Orndynku w Gdań- 
sku, czyłi przedscawicielstwa demokratyczniej- 
szych klas ludności miejskiej, 

I jeżeli patrycyusze gdartscy pnzywięzali się 
do Polski, jako oswobedzieielki ich z pod jarz- 
ma xwzyżaekięgo i sprawczyni ogromnego roz- 
kwiłu Gdańska -- tc nd gdański cenił i ów 
debrotliwy atosunek doń. 

A gdy pięść pruska w calej grozio zawisła ned 
miastem w r. 1798 i Senat nie widząc znikąd 
ratunku, decydował się z bólem serca na wy- 
danie fomtyfikacyi zewnętrznych  Prusakom, 
wzbunzone tłumy otoczyły radusz, żądając wal- 
ki do upadiego, poczęty nawet podpałać spichrze 
bogalych patrycyuszów, piętnując Ích, jako 
nudwajców miapia i Kzoczypawpolitej. 

Roachwytano broń z arsenału, opanowano ape 
mały na wałach.. Rozumie się przemoc pru- 


„NA PRZÓD" 


gował lud gdański na pierwszy akt „złączenia 
Gdańska z koroną pruską. 

Wcielenie Gdańska do tej korony było dra- 
pieżnym gwaltem wobec jego ludności; w ca- 
łem przeprowadzeniu — dusicięlstwem miasta. 
przygotowaąnem łatami, ujawniło niezrównamie 
— szałoński aparat prusaczy. 

I z tego gwałtu, którego ohydy żadne tenden- 
cyjne pruskie wykręty nie osłonią, i z faktu 
zbiurokratyzowanią jeno miasta, któremu na- 
tuna wytknęła rolę portu Polski chcą korzy- 
stać dziś ci, którzy świeżo sami z pod buta Ho- 


| henzollernów się wydobyli. I mówią o „samo- 
| stanowieniu* gdy tak wyglądały ,samostano- 


wienia“, które twórcy potęgi pruskiej wobec 


antęntycznych Gdańszczan dokonywali. . 


pz c A 


Ustąpienie koalicyi 
co do lądowania w Gdańsku. 


W dniu 4 bm, podpisaną została umową przez 
krzbergera (ze strony niemieckiej) i marszałka 
Focha w Spaa co do pizemasszy wojsk Hallera. 

Niemieckie sprawczdanie podkreśla, że nie 
przyjdzie do wylądowawia tych wojsk w Gdań: 
sku. 

Rząd niemiecki wzamian zaproponował tnzy 
marszruty wie z użyciem morza przez 
Szczecin lub Królewiec i jedną czysto lądową 
przez Koblencyę, Frankfurt nad Menem, Lipsk. 

Transport rozpocznie się 25 kwietnia i po- 
wwa mniej więcej 2 miesiące(!) Wojska prze- 
transportowane po myśli art. XVI umowy o za- 
wieszeniu broni przeznaczone są dła utrzymą- 
nia pomządku. Niemcy podkreślają ten waru- 
nek z obawy, aby armia Hallera nie była użyta 
do bojów z nimi. 

Gdyby w czasie transportu jedną z dróg za- 
„Proponowamych przez Niemcy wynikły poważne 
trudności -- marszałek Foch zastrzega sobie 
prawo powrócenia do transportów, przewidzia- 
nych w art. XVI (t. j. via Gdańsk). 

Ujemny wynik dla nas zaznaczyłby się w u- 
mowie powyższej tem: że Niemcy wymogły 
pommcenie lądowania wojsk Hallera w Gdań- 


rokowania Giuższego czasu, że cały przewóz 
odbywa: »ią odzie niezwykle żółwim kroriem, 
Pizypuziweiudę przez Niemców klatzułj, że 


'| wojsku ty mia być użyte dla utrzymania perz. 


dku wewaąiez - zapewne nie oznacza zobowią- 
zania co do nieużyweanin go wogóle do boju 
(— byle nie na iroduqie niemieckim). 
Zważywszy, że legioniści czescy z frontu za- 
chodniego mogli byli już w styczniu uczestni- 
czyć w zamachu na Śląsk Cieszyński — widzi- 
my o ile wcześniej znaleźli się oni w kraju. 


Doniesienie Agencyi Havasa (francuskie) 
przedstawia rzecz odmienmie: astatni punkt 


że w razie trudności, którymby nie mógł zapo- 
biedz rząd niemiecki na liniach, przezeń waka- 
zanych, powróconoby do kombinacyi 
nią w Gdańsku zostai wysunięty na plan 
pierwszy w zdaniu, że contenta zastrzegła soble 


| prawo użycia Gdańska, a niezależnie od tego 


zdobyła trzy inne ewentualne marszruty. 
W Llakiaj nedakcyi wypadłoby to, jak rozsze- 
rzenie art. XVI — odnośnie do transportu 


Hadlora, u nie jako cofnięcie się w sprawe bez- 


względnego lędcwania w Gdańsku. 

W rzeczywistości zdaje się, iż całą tę różnicę 
dwu powyszych wedakcyj da się wyświetlić 
tak: marszałek Foch miał za sobą ant. XVI u- 
mowy, wyraźnie wskazujący, iż przez Gdańsk 
mają Niemcy pirepuszezać wojska ententy I 
samego > ruyletu Frmberger w zasadzie nie 
mógł  ,kweatuvrmować: natomiast w praktyce, 
w do Halime, wrłąrzowął użycie innej drogi. 

Inaczej mówiąc, Niemcy uzyskują w prak- 
iyce to. czego chciały, pozostawiając Fochowi 
tyle jako salwowania art. XVI., że Gdańsk nie 
został z góry wykluczomy z wszelkich rachub 
przy "zewozie wojsk Halfera. 


Czy to jakieś rzeczywiste utrudnienia w prze- | 


wozie wojsk polskich koleją wpopnzek eałych 
Niemiec, ja: przez Reblencyę (w razie np. po- 
ważnych zaburzeń wewnętrznych, strajków 
kolejowych i.t, p.), czy jakaś chstrukcya nie- 
niecka — pozwaia cntencle powrócić do planu 
przewozu via Gdshsk, 

Słowem, Gdańsk nozostąwałjby jako pewna 
groźbą zapasową. Tak, zdaję się, należy ro- 
zumieć umowę... 

Jeszcze słówko: Hallecrczycy zostuliby pozba- 
wieni lądowania w Gdańsku umową 4 kwir- 
tala, %- 7 126 loty — 4 kwietnia zajmowali 
Krusacy pod, gen. fiaumerem tą miasto, „W po- 
purem ia! “niu patrzyło się mieszczaństwo, 
miepes? coon klątwą jesącze wybuchało po- 


E zaś żołnierze załogi miejskiej i wi- 


sku; że stało się to notabcne po straceniu na ` 


lądowa- | 


sloujskiej ` mali broń swoją, wołając, iż nie 
chcą służyć Prusakom przeciw Polsce i Fran- 
Grfańsz a Polska). 

r 
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Koalicya nie giuzi już Węgrom, 
Koalicya wysłała do Węgier i Rosyi generała 
Smutsa, Odbywa on obecnie narady z rządem 
| węgierskim, Wynikiem ich jeat oświadczenie 
komisarza dla spraw zagranicznych, który wy- 
| maził przed przedstawicielami pragy nadzieję, 
| że koalicya nie zamierza żadnych kroków nie- 
| przyjacielskich przeciw obecnym Węgrom. Be- 
| ia Kuhn przedłożył gen. Smutsowi plan, by 
przedstawiciele Węgier, Czech, niemieckiej Au- 


| stryi, Jugosławii i Rumuni? zebrali się w Pra- 


dze lub Wiedniu celem omówenia yranie 
państw, powstałych z dawnej monarchii au- 
stryacko-węgierskiej i ułożenia spraw gospodar= 
czych i komunikacyjnych między temi pań- 
stwami. Gen. Smuts zapowiedział zniesienie 
blokady Węgier i zaopatrzenie ich w węgiel i 
tłuszcze, jeśii Węgry wypełnią żądania koali- 
Cya to uu ue, a tymezasowe linii demara- 
cyjnej i konwencyi wojskowej, zawartej przez 
poprzedni rząd. 


CZESI GOTOWI DO OKUPACYI RUSI 
WEGIERSKIEJ. 

Czeski minister Svehla oświądczył  delega- 
cyi Rusinów z Węgier, że Czesi przygotowali się 
do okupacyi obszarów węgierskich, zamieszka” 
łych przez Rusinów. Okupacyę przeprowadzą 
z zapadnięcieni postaiiowienia koalicyi(2). 


Z Polski i zagranicy. 


| 

| 

| LWÓW QSTRZELIWANY, 

| Front galicyjski: Artylerya ukraińska 6- 

| strzeliwała Pohulenktę, Persenkówkę, Kulpare 

; ków i południowe-wschodnią część miasta, użye 

| wając nawet granatów gazowych. Na poluduie 
ag linii Lwów—Przemyśl ciągła walka arty- 

| leryj. Atak na Zkoże i Pełkabyczów krwawo ode 
parto. Na immych Worsach drohne utarezkii 


SEJM, 
Na sobotnienm posi lu sajmu przyjęto tte 
stawę w sprawić wyboru posłów do Sejmu, ksią 
atwa poznańskiego w brzmieniu wniosków koe 
misyvi kongi twewinej. 


W tetesa: ciągu przystąpiono do sprawo- 
zdania ` vnisyi aprowizacyjnej o załatwieniu 


wniosków ` arocųy postów w sprawie przywtó- 
cenią «reap tandiu zbożem i innymi produk- 
tami wol: "zymi oraz zniesienia kontyngentu 
zbożorwego i cen maksymalnych na zboże. 
Dalszy ciag dvskusyj w poniedziałełc. 
ZAPO © WYCOFANIA ŻANDARMERYŁ 
W komigyi wojskowej Sejmu oświadczył rot- 
mistrz Okołowicz, że Komenda żandarmeryi po- 
stanowiła w porozumieniu z min. spraw we» 
| wnętrznych wycofać oddziały żandarmeryi woje 
skowe] z całego chszaru państwa. Gdzie takia 
' oddziały pozostaną tam będą poddane pod roz- 
| kazy władz cywilnych; w każdym razie zostaną 
wyłączone z jej kompetency! sprawy  połlity« 
czne, 
| GROŹBA POWSZECHNEGO STRAJKU 
W KRÓLĘSTWIE. 
| Według warszawskich pism, odbyło się po» 
siedzenie warszawskiej Rady robotniczej z po 
wodu ogłoszenia stana wyjątkowego. Komu» 
| net postawił wniosek, ky rozpocząć powsze- 
chny strajk na znak protestu. Obrady trwają. 
i 


REPU?"* * POLSZEWICKA W BAWARYL 

Nio t 1 tot w Spaa, Erzberger, otrzy« 
mat tinten ownywy g zawiadomieniem, że 
ghas "= Wanachium republikę rad. 


EETA ER. 0-1 PO ZERA TYRONE LEROY WORA CY 


-- JUTRO DNIA 8-GO KWIETNIA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe. rublowe za 9718 
500 4, » LL) (2) 485'90 
3 3? 2) » 971'81 

5000 D n 3 33 465903 
10000 a m — „ 971806 


Belny tryumf 


święci w obecnym programie popularnego 


Kinoteatru „Sztuka 
| ul. $w. jana 6 (Hote! Saski) 
największe arcydzieło znanej firmy paryskiej 
| Pathe Freres 6 Co, 6-aktowy dramat 
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KRONIKA. 


Kraków, poniodziałek 7 kwietnia. 


KOWISYE RADY OE ORGANI | ząsiłkach dla 


ZACYJNA, KOBIECA I OŚWIATOWO KUL- | 
WYRALNA odbęda posiedzenie poki w po- 
piedziałek dnia 7 b. m. o BOCH, 7 wieczór w sali 
źwiązku, Dunajewskiego 5 II p. Na porządku 
dziennym 1 maj i inne sprawy. Upraszamy 0 
pukiuaine przybycie. Sekr. Rady Rob. 

MIEJSKIE BIURO APROWIZACYJNE ZA- 
WIADAMIA, że od poniedziałku tj. 7 bm. bę- 
dzie wydany publiczności chleb na karty legi- 
umacyjoe w ilosci po 1 kg na osobę. 

SPRAWOZDANIE Z KONFERENCZI APRO- 
WIGACYJNEJ, która odbyła się w sobotę, dla 
braku miejsca odkładamy do jutra. 

GAGANG COYKZEBENIE. To, co się działo 
skonfiskowanej paskarzom mę- 
lient w Podgórzu winno ostrzedz 
naszych „opiekunów“, że igrać z ogniem nie 
można. Tłum giodny i mieljący ze ścisku, byle 
dosti aki, nie da się uspokoić wido- 

im xonnej i pieszej policyi, ani zastraszyć. w 
w arsza 10 aeb karik owy wypiekają z pszen- 


przy ep 


rea A r 
Koreia 


wj mA “iei n nas w chwili, gdy 
ch! węba weale niema, trzeba wymusić oddanie 
do s avcj maki. 

MIEJSKIE TOWARZYSTWO BUDOWY 


MNIEJSZYCE MIESZRAŃ w Krakowie wyda- 
łę odezwę do publiczności, wskazując na ka- 
tastrofę mieszkaniową i bezrobocie rzemieśl!- 
nków budowianych, wtóre złagodzić można. 
przes rozpoczęcie robot budowlanych, przede- 
wszystkiem domów o małych mieszkaniach. 
Odezwa zwraca się z apelem do szerokich sier 
społeczeństwa polskiego, ażeby przystąpiły do 
Towarzystwa, pomagając w urzeczywistnieniu 
zamierzonego dzieła. Udział wynosi 20 koron, 
wpisowe 2 kor. Liczba udziałów jest nieogra- 
uiezoma. Wpłaty pizyjmuje Kasa miejska. 
WSTRZYMANIE ZASIŁKÓW RODZINOM 
POLEGŁYCH I ZAGINIONYCH INWALIDÓW, 
nasiąpi z d. 30 kwietnia. Zarządzenie to wyda- 
ne przez krajową komisyę zasiłkow, zatwier- 


ue przez krajową komisyę zasiłkową, zatwier- 
nym skandalem, skaziującym powyższe rodziny 
na śmierć. głodową. Dopóki ustawa w inny spo- 


DLA HANDLU 


w Krakowie, Rynek i L 25 


zastawnych ma moźe | 
wie majkeorzystniejszych warunkach)! 


ua dobra ziemskie, reainości miejskie i posiadłości wiejskie. 


A'la Jo SBSTZEM 


| 


IN DAPR L 


sób nie zalwzpieczy lesu tych rodzin, zasiłki 
powyższe muszę być nadal wypłacare. 

Zaopatrzemie inwalidów i ich rodzin zosia- 
ło uneymowśne iw. rozkazem o tymczasowych 
inwalidów. Dotad jednak nie u- 
twerzono w Galicyi ekspozytur sekcyi opieki, 
które mają uskuteceznia* wypłatę zasiłków. 

W srrawach powyższych bądą interweniować 
u rządu nasi posłowie. 

ZAMKNIĘCIE ZASIŁKÓW AMERYKAŃ- 


| SKICH nasiąpiło z d. 1 kwietnia. W wielu wy- 


padkach zasiłki amerykańskie były wstrzymane 
jeszcze w listopadzie z. r., wobec czego należa- 
loby za ten czas wypłacić zasiłki. 

Dalej rząd powinien umożliwić powrót na- 
szych wyckodłzców z Ameryki, gdyż w przeciw- | 
nym razie rodziny ich będą skazane na 
śmierć głodową. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZYST- 
WA PRZYRODNIKÓW im. Kopernika odbędzie 
się dnia 8 bm. tj. we wtorek o godz. 6 w sali 
wykładowej Zakładu mineralogicznego (ul. 
Gołębia 1. 11). Goście miłe widziani. 

KOMUNIEACYA MIĘDZY POLSKA A CZE- 
SRA", Tanuniacya towarowa między Polska 
a rzeczpospolitą czesko-słowacką, istniejąca od 
kilku dni, mostała. wstrzymana. 

ZJAZD OŚWIATOWY odbędzie się w Warsza- | 
wie w dniach 14, 15, 16 i 17 kwietnia 1919 roku. | 
Oddziały Polskiego Towarzystwa Pedagogiczne- ' 
go zgłoszą się po legitymacye na wolny przejazd 
pociągami dla wybranych delegatów do Kra- 
iowskiego oddziału Pol. Tow. Ped. pod adre- 
sem „Seweryn Krzywda, Kraków ul. Pędzichów 
1. 13“ przyczem należy podać imłona i nazwis- 
ka oraz dokładne adresy delegatów. 

Legitymacye te będą ważne na pociągi oso- 
bowe w dniach 11 i 12 z linii Lwów—Kraków 
do Krakowa i podobnie z powrotem w dniach 
18 i 19 bm. 

Z Krakowa 
giem dnia 12 
13 rano. 

Mieszkania 
ne. Dalsze informacye prześle się wraz 
tymacyami. 

ZABURZENIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Spar- | 
4akowcy wystąpili w całym szeregu miejsco- 
woś i „Górnego Sląska: wW Mikulczycach, w w Bor- 


wieczorem i będą w Warszawie 


dla delegatów będą przygotowa- | 
z legi- ! 


otrzyma każdy na Żada- 
nie mój katalog towarów 
złojych i srebrnych i in- 
strumentów muzycznych, 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonio K 120, 140, trzy- 
rzędne K 300, 400 i wv- 
żej. Zamiana dozwolona luh 
zwrot płamędzy. Wysyłka za 
pobraniam natażyłości przoz 


Dom wysyłkowy 


Podania o pożyczki hipoteczne i informacye w tych sprawach załatwia HANNS KONRAD 


się o ile możności jak nairycblej. 


centralny | 


Dyrekcya. 


Bank Czeskich Kas Oszczędności 


Filiz w Krakowie 
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wyjadą delegaci osobnym pocia- | 
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sigwerku, w Mi 
zadnzyzemia wrdaly a dni. W Radzionkowie 
tłum rozbroi! żołnierzy rządowych, zeabował 
skladnice ży wnościową i wagony ze zbożem. +— 
W hucie Laury, w Szembierkach w walkach lu- 
; (ności z wojskiem padły ofiary z obu stron. 
| NIEMOCY ZAWSZE SPERULUJĄ, „Gazette de 
Lausanne’ podaje ogloszemie, umieszczone w 
nieniieckicj „Deut. Alig. Zeit.", przypominające 
czytelnikom olbrzymie znaczenie nafty, benzy- 
ny parafiny itd. Ogłoszenie wskazuje, że jedne 
z zajbogatszych źródeł tych skarbów znajdują 
się — w Galicyi. Korzystać z nich — według 
agłoszenia — niogą posiadacze poważnych ka- 
pitałów, bo zyski pewne. Pod tem ogłoszeniem 
podany adres biura — w Berlinie. 
REPERTUAR TEATRU FOWSZEKGHNEGO, 
Poniedziałek: „Hr. Luksemburg", 

Wtorek: „Nowa Firma“. 

Środa „Piękna Jelena‘. 

Czwortek: Nowa R. 


=i SARDERCE ElY.P. 
FARB „JE I CZYŚCI CHEMICZNIE 


PRALNIA BIELI BIELIZNY LI LĄ cez SP. ZOR 


FILIE: ZYBLIKIEWICZA 9 GARBARSKA L. 28 

a GERTRUDY L. 29 ZWIERZYNIECKA 20 20 
Rutynowamy konsypient 
Polak, poszukuje posady na prowineyi. Zgłoszenia 


do Działu inseratowego „Naprzodu“, Kraków, ul. 
Grodzka 13, pod: »Koncypient“. 


Skiad owoców pełudniowych i towarów. kolonialnych 


firmy E. BERTEL 


z dniem dzisiejszym przeniesionym został za Stradomia I. 17 


„na stradom 25, dom om p. Bobe: Bobera. 
Ogólne zebranie majstrów krawieckich 


i krawczyń odbędzie się we wtorek dnia 8 kwietnia o 
godz. 7 wieczór, ul. Dunajewskiego 5. Wzywamy do przy 
by cia Górkę: i Sonya Zarząd. 


shalsowicach i Radzionkowie. 
una 


yu 


OGR. ODPOW. 


mo bibułka sygeręlowa 

W książeczkach i ach, 
Wyrób- W 

jedynej galicyjskiej (oops bibułek 


8. 
vz 
© 
n TS 
c). 
= 
=) 
[2 
D; 
A 


N 
|< 
32 
9 | 
a 


KOSTYUMY D. DAMSKIE 


i płaszcze. spodnice i t. d. wykonywa najszykowniej 


| Biiix Nr. 1673 (Czechy). | 


Większe przedsiębiorstwo 
poszukuje śsemodzielnego 


komunikuje niniejszem obniżenie odsetek z wkładek na książeczki na i reperacye motorów prądu 
stałego. Zgłoszenia pod L. W. 


2 (dwa) 


KURSA PRAWNICZE 


f „i Ryner pomy y L. 22. Mii 


Szybkie przygotowanie przez tachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniweraytetu krakowakiego i lwow- 
skiego 6) egzaminów adwokackich, sędwiowskich i notaryainych. 


dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupel- 
ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 

Loekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wynożyczanie nkzryptów, akratów i ustaw. 
iniormacye i prososktu na Żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio da zmian politycznych. 

Bla Żrólewiaków zapoznanie Urogą pisemną z usiawodaw- 
xiwem i administracyą. 


5 ystem 
pisemny 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


procent 
począwszy od i kwietnia 1919; 


| Grzegórzecka 11, gdzie otrzy- 
| ma stosowne _wynagrodzenie. 


l „Naprzodu” oprawne dosprze 


przodu“. 


era 


| ZGUBIONO, 


2 kwietnia kolczyk złoly z 
turkusem w przechodzie ul. 
Grzegórzecką, Wielopole, Ma- 
ły Rynek, Szpitalna do Sta- 
rostwa. Łaskawy znalazca ze- 
| chce oddać do p. Czajeckiej, 


KRAKÓW 
plac Dominikański 2 
(róg Stałarzkiej) Tel. 3335. 
|| SKŁAD PRZYBOROW 
|| BP SWIATŁA KLERTAM. 
|EBZWÓNKÓW BLE. 
KTRVCZNIY 424. 


"Wsjenne roczniki 


dania. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13 


do działu inseratowego „Na- 


poszukuję kilku zdolnych 
krawców oraz panien 
za dobrem wynagrodzeniem. 
Wiadomość : ść: Grodrka 26, ilip. 


PLUX< 


| 


JOZEF GAŁĄZKA 


KRAKOW, FLORYANSKA 24. 
= ZĘ KRAWCÓW 1 SPODNICZARKI. === 


MĄCZKA OGŻYWCZA 


MEQ-FOSFRTW 


MB 


elektro montera ` apteki L. KLIXPLA | Ski, Warszawa 
który jest w stanie przepro- |$ 
| wadzić wszołkie instalseye Żecdać wszędzie: 


u O 


4 


Niezawodny środek przeciwko 
duszności, kasziom, kokluszom, 
katarom i zapaleniom oskrzeli 


„GRANULKI RUSSYANA" 


(Granules sulphuris auraii benzoinati) 


tabor. i. „AP. Kowalski“ Warsini 


Sprzedaż w aptek. i składach apt. Sposób użycia dołączony 
do każdego pudelka. Giówny skł. w hurtownym składzie 
aptecznym M. Boldharg I A, Se!ecki w Warszawie, Senatorska 6. 


ENEA W EN PPT 


HORSES WYSZYRNOWY dla ATGKOWA neira ZAŁ, 


wą wskaże portyer Hotelu ea Kraków, 
Sławkowska 3, 
ARE E e PE E 


Drukarnia Lwa; Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon fon 1310). 


